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Zacięte a pomyślie walki na froncie!
2apoaricil2 konsoildacyi poHfrki (akr.?
Czy Sejm załatwi Konstytucyę 

przed waEacyami?
(Od naszego warszawskiego korespoadenta).

W arszawa, 2. czerwca.

(A) C zy  S cm  polski zała .w i przed w akacys- 
m-i projekt konstytucyi. którego, u  zecie c tanie 
rozpocznij się teraz w  komis yi konstytucyjnej? 

ma/m tego wrażenia. ’ '
N iem iecki Zgromadzenie Narodowa począt­

kowo właśnie przed rokiem chciało załatwić pro­
jekt 'konstytucyi na czterech posiedzeniach plenar­
nych. Aje ten plan zawiódł na całej linii, choć w 
Zgromadzeniu Narodowem istniała większość so­
lidarna j karna., idąca ślepo za wskazówkami przy 
wódców, dalej choć konstytucya niemiecka nepu- 
blikańska nie jest czemś nowem, ale budowała na 
kónsfytucyi już istniejącej monarchicznej 'Rzeszy 
niemieckiej i w reszcie choć na lawach niemieckie­
go Zgromadzenia Narodowego zasiadało więcej 
wyrobionych parlam entarzystów , niż na ławach 
Srmachu przy ulicy Wiejskiej w W arszaw ie.

Obrady nad ostatecznem  uchwaleniem kon- 
stytucyj w W ejm arze trw ały  w brew  planom po- 
twzednim parę tygodni.

Tych paru tygodni Sejm nie ma teraz do roz­
porządzenia.

Żniwa muszą się odbyć w tym roku daleko 
Wcześniej, niż w  latach normalnych, ponieważ pa­
nowały wczesne ciepła. Przeszłego roku zaś sku­
tkiem ciągłych deszczów, w czerwcu i lipcu Przy­
stąpiono do żniw ze znacznym opóźnieniem. Nic 
więc dziwnego, że posłowie chłopscy siedzieli w  
Sejmie spokojnie aż do początków sierpnia^ W  ro­
ku bieżącym nikt ich nie utrzym a w W arszaw ie 
poza dzień 1-go lipca, skoro lipy kwitły nie w lip- 
ou, lecz pod koniec maja.

Nie można zaś uchwalać konstytucyi pod nie­
obecność potowy posłów sejmowych. Byłaiby to 
kotnpromitacya. Sejmu, stronnictw i posłów.

A ,poza tymi argumentami, że się tak .w yrażę, 
natury klimatycznej istnieją jeszcze względy poli­
tyczne.

W  W eimarze istniała solidarna większość, któ­
ra się zgodziwszy na linie w ytyczne konstytucyi, 
zgodnie opracowała projekt w  komisy i i zgodnie go 
potem przeprowadziła na plenum.

(Ciąg dalszy na atr. 2-giej).

Zacięte a wszędzie dla nas pomyślne wal Ki toczą stę dałejl
K o m u n l i s i a t  S z t a  s d n e r e a i i o g o .

W arszaw a, 3. czerwca.
Na froncie między Dżwiną, a jeziorem Bielitz 

toczą się zawzięte i wszędzie pomyślnie dla nas 
wałki. Wojska nasze zdóbyły tani szereg mie]sc«- 
woScł.

Na połudnlę od- B tbm jska w rejonie Lubacza 
próby nieprzyjaciela sforsowania B erezyny Zó- 
stały udaremnione.

Na południu od Kijowa, grupa wojsk naszych, 
k tóra zajęła R zyszczew , rozwijając swoje powo­
dzenie rozbiła oddziały nieprzyjacielskie l zajęła 
stacyę Olszanki, biorąc kilkudziesięciu jeńców, 
kilka karabinów maszynowych i znaczny tabor 
kolejowy. Na przyczółku mostowym Kijowa pł«-

chota nasze zajęła hntw urow ym  atakiem Klerbu* 
chowo, biorąc jeńców i zadając iHeprzyjacjok>wt 
ciężkia straty .

W  rejonie Pogrebyszez jazda n ie p rz y ja c ie la  
zaatakow ała naszą kolumnę taborow ą. Obsługa 
taboru r ie  tylko atak ten odparła, ale przeszedł­
szy do koatrakcyi zdobyła 2 karabiny maszynowe 
i kilkanaiście koni. Oddział wojsk ukraińskich w e- 
nergiczijeij kontrakcyi odparł nieprzyjaciela we 
wsi Worbki i Kietrosy.

W  ostatnich walkach kaw aleryjsktói połegli 
śmiercią bohaterską porucznik Henryk P la ter z 
1. p. uł. i podpor. Zaborski z 17 p. ul.

Kuliński, gener.

W Kijowie zostaną ustalone wytyczne polityki ukraińskiej?
Kijów, 2. czerwca. I na celu szereg konferencji z praedsławiciełami 

(Tel. wł.) fB) Według inioraiacyi politycznych społeczeństwa ukraińskiego celem wytknięcia ja- 
kół ukraińskich przyjazd do Kijowa Petłury m a rn e j  linii kursu w  polityce krajowej i zagranicznej

Wieści z fiijow a
PRZEDSTAWICIEL PETLURY W LONDYNIE.

Kijów, 2. "zerwca.
(Tel. wł.) (B) Były m hńster dyrektoryatu Mar- 

golin,. hawi w Londypie w; charakterze przedsia- 
wicieia Pethiry.

UKRAINA NAWIĄZUJE KONTAKTY EKONOM.
Kijów, 2. czerwca.

(Tel. wł.) (B) Człpnęk ukraińskiej ludowo- 
republikańskiej partyi. i«ż. Holuszko, został w y­
delegow any do W arszaw y dla wzięcia udziału w 
i pracach komisyi powołującej do życia konwencyę 
hanidiowo-ekonOTtiiczną polsko-ukraińską. Inni 
członkowie tąj party!. udąli się do Pragi, Wiednia, 
Konstontynopola, Paryżą, Londynu w  sprawach 
ekonomicznych.

ZNIESIENIE NACYONALIZACYI INSTYTUCYI 
PRZEMYSŁOWYCH.

Kijów, 2. czerwca.
(Tel. wł.) (B) Zakłady przemysłowo nie będą 

nacyonalizowane, rząd sfin?nsuje urzedsiębior- 
stwa.

WYCOFANIE SOWIEC. PIENIĘDZY Z OBIEGU.
Kijów, 2. czerwca.

(T ei w}.) (B) W  tutejszych kołach finanso­
wych obiega pogłoska, t e  wkrótce wycofane bę­
dą pieniądze sowieckie, które trzeba będzie skła­
dać bankowi państw a. W  cbrocre pozostaną car- 
skie ruble, mańki, karbowańce, grzywny, kierenki.

DEFICYT CUKROWY NA UKRAINIE.
XIjóW, 2. czerwca.

(Tel. wł.) Ogólna przestrzeń ;; a siewu 'buraków 
nie przekracza na Ukrainie J50.00O dziesięciu, co 
dać może 15—20 milionów pudowi cukru w poró­
wnaniu ze 150 milionów, dawniej produkowanych. 
Rząd ukraiński dokłada starań, by podnieść w y­
twórczość cukrowni tego najważniejszego działa 
w gospodarce krajowej. Monopol cukrowy pozo­
staje nadal. Kontrola państwa r3guk»wać będzie 
ilość wypuszczonego na rynek wolny cukru

KOMITET ODKARMIANIA DZIECI.
Kijów, 2. czerwca.

(Tel. wł.) (B) Pow stał tu komiet odkarmienia 
dzieci. O trzym ał en 2 wagony produktów. Da­
wniejsze Komitety domowe będa nadal ftnkeyo- 
nowały



Str. 2 „liAZETA PORANNA". Nr. 5232.

Sejm na ulicy W !ejskiej nie oosiada takiej bne^o bękarta — przepraszam za p r a ż e n ie  tak j W iehde zbiegowisko
większości. Ani teoretycznie, ani praktycznie. j o stre  — nie może być mowy. wywołała w  tóecw szy dzień Zieioinsoh Śwaąt sen

Na posiedzeniu sobotniem, gdy felosawauo, Sam rozum **>lityezny i ra c y .  stanu w ym a- zacyma potgłoslkaJ bcdiajwana z ust dło ust, ze pe» 
czy .ustawa o opłatach spadkowych ma obowrą- gaj-*, b y  przed obradami nao prożkiem  konstytu- « n  kobieta- po-wuJa. w  szpitalu żydo wsldm, pi> 
w yw ać wstecz, jak sio tego domagał projekt rzą- cyl w  pienum sełmowem stronnictwa, do siebie twona o małpiej 'gtowłe a kozim tułowiu. Setki a 
dowy, część teoretycznej większości rządowej, i iae©wo zbliżone pod względem politycznym, po-.późrocj tyaące- lludlzi zebrało f<ię *%i w porze po. 
to najbliżsi sojusznicy pana prezesa ministoów rozumiały s-ę ostatecznie co do takich punktów pułudruowel) cUok bsuciynku szp-tatoS8P» -pragnąc 
'Skulskiego. Zjednoczenie Narodowo-Ludowe g ło - j zasadniczych, jak np. dwuizbowość łub jednoiz-
sowalo  przeciwko Projektowi rządowem u, pod­

czas gdy część druga te] rzekomej większości, 
ludowcy z p-od znakiu pana W itosa oddali sw e vo- 
ta za postulatem rządu, za rozciągnięciem lei u- 
s taw y  w stecz  i poszli razem z posłami Polskiej 
ParŁyi So-cyahstycznej, która nominalnie należy 
do opozycyi, lecz w tym  wypadku oddala głosy 
za rządem nrzeciw ko od łam ow i sporemu, jak naj- 
formalniejszei partyi rządowej.

Otóż takich niespodzianek Podczas uchwala-

bowość reprezentacył narodowej.
Dopóki takiego poiiozuirflenia nie będzie, nie­

podobna w prow adzać projektu koństytucyi na po­
rządek dzienny obrad sejmowych. Byłaby to lek­
komyślność polityczna, byłoby to coś w ięcej na­
w et, niż lekkomyślność, Lo zabagnie-nie całego roz 
woju poetycznego Polaków jako państwa f jako 
narodu.

A ponieważ jest rzeczą więcej, niż -wątpliwą, 
c ż y - stroimtotwa sejmowe zdołaią się porozumieć

nla koństytucyi być nie może. 'Nie można liczyć ze sobą w  spi awie spornych kwestyj konstytircyj- 
ia-kZe i na to, oy  .poszczególne paragrafy w  kon- ‘̂ '-h  już przed w akaoyim i, przetu według y - '  -1- 
stytucyi uchwalono raz z pomocą praw icy, to zri-o-! kiego .prawd-o,podob'eńotwa Izba uchwali pm ed wa 
wu z pomocą lewicy. Powstałby bow.em skutkiem Kaeya-.ni t j la o  główne paragr?iy początkowe, z-o- 
be-go taki jakiś dziwny splot zw alczających się stawi ijąe pytania sporne na jesień, 
wzajemiró terdencyi politycznych i społecznych, 
że o jaklemkolwiek wprowadzeniu w życie P-odO-

Jd źm y  z Polakam i bronić rodzinnej ziemi!"
D w ie odezw y b ia łorusk ie.

Lwów, 4. czerwca.
tzet) 'W obec estataici r 'enzyw y boi.otowickiej 

wydala białoruska Komisya W ojskowa dwie ode­
zwy. z których godzi się przetoczyć następujące 
ustępy:

— Dzika Moskwa znów idzie na nas. Znów bę­
dzie rabować nasz" dobipbyt.

Bracia Słowianie! U nas, na Białorusi,- dosyć 
ziemi obywatelskiej i nasze], iżby mogła zadowolić 
nas wszystkich. Kierownicy -polityki białoruskiej 
iuż porozumieli się z Polską w spraw  e polepsze­
nia naszego życia. Jesteśm y w przededniu

ogłoszenia niezawisłości n**szef ojczyzny.
W ybranf*przez nas wszystkich swebodnem 

rtpsowa.niem deputowani ustanowią porządki nam 
potrzebne

Republiki? polska pomoże nam w  tem j w stańm y-ż na obronę ro-dz n-nego kra ju ! Podi 
i obecnie, dopóki jej wojska stoją na naszym- trop- sztandar Pogoni, d° białoruskiego wojska! Kto du­
cie, będziemy pospołu z niemi bronić naszej ziemi, ży  j młody — do broni!

zobaczyć. „dyabla“. A że tłum mimo tłu mac :eń i 
perswaizy: ztirz^dhi szpitala ńto ębdal ustąpić — 
zaw ezw ano atfojy oddział p-jJicyi, 'którem u udało 
się rozprószyć aeicaw ą „publikę'1. Cala his'-orya 
o djyial^a- b y l i  m&ioura^ie wytwwenn fcwtazyii. ja­
kiejś pijanej kumoszki a naiwni tludzife opo wiadają 
•sobie jeisizeze dlzisfiai, że na własne rczy  wtózieli 
dyaibła z nagauui i t p. Gś.)

2 4  m a ja  w  f t o lo m y i i .
Rok tema — p. O. W Solenne dziękczynne na-

.... bożeóstwo. — DefiLda.
Kołomyja; w  maju.

W dzień 24. maja p izypadła roczm-ca uwom-ie. 
nia naszego miasta od mwazyi ukraińskiej. Ile naj ■ 
rozmai tfeych wspomnień łą c z y ' mfejszych m ie«>s 
kańców z rym dniem pamiętnym?

Nie było ®a t t j  ziemi Polaka, 'któryby w tym 
czasie nie przeżył wielkiej ctiwu Jakieś bajkowe? . 
ocżekiw'anie, jakieś dziwne z a s łu c h a n ie  się w  to, 
co m a inastąpić. Pękły  w, końca, itiżne sjirzęgła łą- ■ 
cząee samozwańczych w ładców  z  wolą ludu ru s  
'kiego.

Od-gońmy^ż moskiewskich najezdniKÓw, nic , j  jasnem słato  się, że już inne ohw ik nade* 
dopnśćmy ich na na^zą z  ,.si aę. W szystko na po- szły. Opuóciły o k to rw  Kosaczów1 żyjące szkie euj. 
moc wojsku broniącemu B’ jJoruśi, O ficeicw ie i ty- intem owam ydi. Z ogniem i gorączką w  oczacK, 
żołnierze — .Białorusini, którzy-jako ochotnicy ja- z chorobliwym uśmiechem patrzyły  jjE. darow any: 
'wili s*<5 w  Kdmisyi WoJskoweŁ idą na front prze- m  ka watem diteba. M ele  tych przejrzystych po- 
ciw bolszewikom-. Pomóżcie! Nawała moskiewska 5,Iaci .sł̂ -mi-ado się ku ziemi, padaib, by  już więcej 
■blłzka! Jednoczcie się przy polski-ch i białoruskich ; nie .powstać- i ' : - ~
oddziałach 'iskowych i idźcie zaraz na front. — . Po.-diugick męczących godzinach rkpew ności,
W-róg blizko. w szyscy pod broń!“ po straszliw em  napięciu nerw ów  ra s ta f  spokój;

Po odparciu zaś naw ały bolszewickiej „Bie- miasto było zupełnie w-oinę. W prawdzie a ie  we-
łar^*'1 zamieściła odezwę -następującą; ,sziy--w jego mury zwycięskie .-pułki i aszych- wą- ■

— Wroga paw ała która zagrażała- naszemu sta-w-: wojsk, jednak ta żd y  b y ł p ew łm  życia, -
ftm u Mińskowi od&ita dzięki odwadze i oharoim oddychał ,całą piersią: bo wiedział, że . wnet poj 
polskiego wojuka.. Tysiące b rac i' naszyd i -pioucie- -drogite. hufce z potu znaku Orła.-.białego, 
kalo z ood rodzinnych strzech, Takaż dola czeka ^Łódtfte?, chłopcy, i prawie -"i stanęłi kar- 
iTias wszystkich. Któż powinien bronić nas; jak nie m,e-<io szeregów POwiacki-di^ ^Dniami i oałyrni
m y sami,, jak nie nasze białomskić wojsko? Po- noCiLlT,i PeDi] służbę bezpieezeńst:wa w, mieście -

Now»ny st3rt!ś f3 w o w sk fę .
vOd raaisziego stanisławowskiego korespondenta.)

Stanisławów, w maju.
Dw;i wiece.

?iarain"em powo zorgar-i towanego w naszem 
miaście Związku nacodowo-lud-owego odbył się 
w ostatarą mefdteielę w  s.iii Sokoła pod przewodni­
ctwem  nałdby Leszczyńskiego wiedT, na którym 
dr. GłątrTisikś i postowi e ludowi Marek i Bochenek 
h rzeJśtaw tl obecną sy:uaćyę polityczną i omó­
wił: obszernie aik-tuałfte kw esrye społeczne i e-ko- 
itomiczinie, * zachęcając także Jo ' subskrybowania 
rożycztoi odrodzenia.

W lec pracowników państwowych wszelkich 
dykastaryll odbył się zeęztogo poniedziałki: w  auł; 
j lyrekcyi Ską.rhu. Na porz.rJku dziennym była 
spraw ą zaliczę :ia miasta iiianisław.owa do 1 kla­
sy dbdlaflców eikoinomicznych przy mającej nastą­
pić regiwacyi płac urzędniczymi. W ybrano ko-pii- 
syę ztożoiiitą z 5 członków, która ma wygotować 
obszerny memorj a ł w  tej sprawie i przedłożyć 
go Sejmowi, Rządowi oraz posłowi stanisław ow ­
skiemu.

Rówmo-cześnie zastanawiano się na-d założeniem 
ogólniej -ongamiizaicy-i zawodowej wszystkich urzęd- 
n 'ków państw, w S tan istaw ow r i wybrano rów ­
nież ko-misyę złożoną z reprezentantów  w szyst­
kich diykaisteryi urzędniczych, k tóra ma opraco­
wać sitia-tut

Czego już aU> kradrą.

i okylicy. Nieistrudzemie, z ogromn-ęmyfośwjęce- 
n-icm odali sie sprawie. Małe patrol* ruszyły na 
Pokucie, rozbrajać błąkające się oddziały• ruskie 
wprow adzać ład i porządek. Ile okropnych obwił 
straszliwieg-o oczekiwania przeżyła m ała garstka- 
śmiałków, zamknięta przez chłopów w  Peczenj- 
iyn le, jaką grę uczuć ich stroskani rodzice. Nade

Budki drew-dane

Ouegćhij w  porze nocnej w yjął nie wy śledzony'-szła w reszcie cisza i spokój, usta' huk karabirtow, 
sprawca k ra tę  ieiliaziim ze szyjni ścieków;ego- przy który 24. maja ro-zJe-gał się dookoła, 
uł Bedwodienslktiej, pozostawiając naturaJn-ie kanał j  Ku uczczeniu .rocznicy dnia tego odbyło, się 
otworem .- Minio stłuego -l-ucho-. na tej ulicy jna w  tutejsz3'm kościele 0 0 .  Jezui,tów dziękczjm.n!< 
szczęśc i do żadnego wypadku jyfę przyszło. nabożeństw o przy -współudziale- -licznej pubhczno-

ści, wmjska oraz wszystkich micJjscowycli władz. ;- 
iPc 'rtabrżeftstwie przedefilowały dziarskie 

oddziały tutielliszej załogi przed dowódca Okręgu- 
s tab  s«t prawdziwą plagą gradu .,Rewery“ ' Po- wartowniczego pułk. Rolińsktm. 
wysłowi kiraan karze bowiem natrafiając na  trud- j Olcazale i uroczyście. postanowiono święcić: 
n-ośjcd w wTina^c'a sklepików ćży jj-ramów — 'dzień wkroczenia wojsk polskich do Kołomyi, 
wzjęilł S*ę ma sposób, albowiem n:ę megąc uzyskać j; 24, mąja, chociaż bardzo skromnie na zewnątrz 
od gmiiińy ftbhswr.su na bućbwę budek.: szpecącj^ch. święcony, pozostanie drogim sercu każdego tutej* 
w wytsNljim stopniu wygląd i tai, ivB dość z n 's z - ,Szeyo Polaka, poz^-siaje św iętą <pam:ątka zrzu- 
czoniigo ttóaste, poczęli ostatnim i czasy na w ła - ^ .c ts i ia  iarzm a przem u-y. 
rękę i bez zezwiofenia ustawiać -hudy przy głów­
nych naw et ulicach miasta 1 Aby zaś gmina w po­
łow ił buidicwy niie magla robocie przesżkoidlżić
gotow e już ttuicM w  porze i-o c m } przywóz li ma- u- 
patrzonio mietjsca,. stawiając Zarząd mh-sfa przed 
faktem dókoinóinu m ! A że budki'tjaćiail mimo wy*:
1 ażnago zalkiaizu Magistra tu rodziły się w mieście 
jak grzybs tpo dfcszcziu, zabrał się MagiKirat en er­
gicznie db iichi burzena... Onegdaj rozebrała miej­
ska straż  pożarna takiego nocnego now orodka 
przy  liczmym współtlJzwJe i  ku y tollkiemu zado-' 
wio'Pniiu gawriedlzi ulicznej.- Może wreszcie odważ 
ni i ryz} klowni: przedsiębiorcy -prz-es-taną igrać z 
rozporządzeń,Tami gminy!

PP°j‘. Julian Ban4raez.

k a  n  s .

PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI POLECA
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Dp. IGNACY BETTER
ordynuie w K rynicy, willa K rakus. 993

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
D a t k i  n a  p l e b i s c y t y  p r z y j m u j e  K e m l f e t  O b r i m y  K r e s ó w  Z a c h . ,  Ł w u w ,  p l .  M a r y a c k i  w
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Święto Bożego Ciała.
deszcz. — Nabożeństwo tytko w ew nątrz katedry. 
- UdzfeJ przedstawicie!! państw a, armii, miasta 
społeczeństwa. — S traż wojskowa. — Uroczy­

stość Strzelnicy.
> Lwów, 5. czerwca.

Proc«sya w  bafzylłce crcłdkatedralnej.
(mg) Ulewny deszcz odjął uroczystości Boże­

no Ciała najokazalszy z jej zewnętrznych efek- 
jw , który czyni tak potężne wrażenie nietylko 
wyrn malowniczym obrazem nietylko powagą tra 
tyeyi, ale i jakby bezpośredniością prostej modli- 
wy i pieśni tłumów pod golem niebem. Procesya, 
rwyczajnie oprowadzana dokoła Rynku do czte- 
iech ołtarzy, tym razeim okrążyła tylko w ew nątrz 

katedrę. Mimo to uroczystść miała wszystkie ce­
chy swej dostojności, jakie łączą się zaw sze z je- 
dnem z najgłówniejszych św iąt Kościoła, w  któ- 
rem tak wybitnie występuje udział państwa i ca­
łego społeczeństwa, będący zarazem świadectwem  
niezaprzeczonej polskości Lwowa.

O godziwe 8 rano celebrował wczoraj ks. ar. 
cybiskup Bilczerwski pontyfikainą Mszę św. prz«i 
obrazem Najśw. Panny Łaskawej w  licznej asy­
sten c ji dostojników Kościoła, oraz duchowień­
stw a i kleru. W  presbiteryum  zająli miejsca. deje- 
gat generalny rządu dr. Gałecki, dowódca O. O. 
gen. Lamę za n-S a fe s , szef sztabu pułk. Thulhe, 
cały korpus ofiearski, prezydyum  miasta z człon­
kami Rady miejskiej, senat uniwersytecki z ber­
łami, członkowie Tow. Strzeleckiego w kont-u- 
szach, naczelnicy 'wszystkich urzędów, dalej ce­
chy i korporacye ze  sztandarami, delegacye tow a­
rzystw  j instytucyi i t. d. Kościół wypełniły tłu­
my publiczności.

P rzed  katedrą stały  dtwie kompanie honorowe 
Hallerczyków z hromą na ramieniu i orkiestra 
wojskowa.

Od wielkiego ołtarza ruszyła procesya dokoła 
świątyni. Pochód poprzedzały barwne chorągwie 
i  sztandary, wielkie obrazy niesiona przez dziew­
częta i biało ubrane dzieci. Szły delegacye, ce­
chy  j korporacye ze świecami, sypały się nłatki 
kwiecia z dłoni dziecięcych. W reszcie pod złotym 
baldachimem postępował arcypasterz z Najśw. 
Sakram entem , poprzedzany przez orszak ducho­
wieństwa.. Szli dat ej dostojnicy cywilni i wojsko­
wi, p łynę|a wreszcie rzesza publiczności.

Po odczytaniu czterech Ewangelii i zakończe­
niu nabożeństw a zabrzmiał hymn narodowy ode­
grany przez muzykę wciskową u w rót katedry w 
czasię wyfiścia gemeralicyi z kościoła.

Projektow ana defilada wojskowa nie odbyła 
się z powodu słoty.

WYBÓR KRÓLA KURKOWEGO.
(x) Jak  już wspomnieliśmy w  Zielone święfa 

odbyła się detranizącya króla kurkowego p. Alek­
sandra Bi endeckiego. Zaznaczyć należy, że z po­
wodu wojny światowej p. Bieniecki był królem 
kurkowym  od r. 1914.

Dopiero po półtora tygodniowym bezkrólewiu 
przystąpiono wczoraj o 11 godz. przed południem 
do wyboru nowego króla kurkowego.

Po wysłuchaniu mszy św. w kościele kate­

dralnym i po odczytaniu na Strzelnicy przywileju 
króla Zygmunta Augusta, zezwalającego miastu na 
zawiązanie B ractw a strzeleckiego i noszenia człon 
kom tegoż broni, wybrano za oddanie najcelniej­
szego strzału na r. b. królem kurkowym P. Karola 
Domiczka, któremu też wręczono złotego kura. 
P ierw szym  marszałkiem został p. Withe, a dru­
gim p. Antoni Kafka. .

W ieczorem w Strzelnicy o gedz. 9 ma odbyć 
się uczta królewska, na której koncertować będzie 
orkiestra „Sokoła IV“ oraz skrzypek Franciszek 
Bętkowski

W obec  groźby n ow ego  strajku.
burzliw e zebranie pracow ników  gm innych.

Groźba nowego strąjikir. — Nocne zebranie. — Dwa obozy. — Ukraińcy podżegają. — Przewodni­
czący  w  opalach. — Konduktorzy j motorowi. — Rozwiązanie zgromadzenia.

leźć bez światła, tramwajm i wody', by ta i ze swejLwów, 4. czerw ca.
(5) Kilka zaledwie tygodni minęło od ostatnie­

go strajku robotników gminnych a już znowu 
stoimy

przed groźbą nowego bezrobocia.
Taką przynajmniej uchwałę chciał przeprow a­

dzić najradykalniejszy w śród pracowników gmin­
nych odłam tj. tram w ajarze na zgromadzeniu, któ 
re obradow ało

nbJOgłej n°cy w wielkiej sali ratuszowe}
pod przewodnictwem prezesa stow arzyszenia pra 
cowników gminnych p. Laskowskiego. O godz. 10 
w  nocy zapełnili szczelnie wielką salę i obydwie 
galerye wszelkiej kategoryj pracownicy miejscy, 
w śród których górowali liczbą pracownicy miej­
skich Zakładów elektrycznych. Na zebraniu, które 
przeciągnęło się do 4‘30 nad ranem, panow ał 'na­
strój bardzo butzliwy, nieraz przyszło do 'ostrej 
wymiainy słów między przewodniczącym a prowo 
dyrami grupy radykalniejszej tak, że w 'końcu ju i 
nad ranem przewodniczący

zgromadzanie rozw iązał 
bez powzięcia jakichkolwiek uchwał.

Na zgromadzeniu ścierały się dwa prądy.
Na szczęście znaczna'w iększość — stanęła na 

stanowisku, że choć należy dążyć do możliwie jak 
najszybszej dalszej popraw y warunków pracy, 
na!ety  to  zrobić w formie pertraktacyi z gminą, 
która okazała i okazuje najlepsze chęci, ale wobec 
biern ści rządu, który ciągle tyfko obiecuje a wła­
ściwie n:c nie daje, jest bezsilną.' Należy dalej 
przygotow ać publiczność na to. że może s;ę zna

Michał R o lle .
Lwów, 3. czerwca.

Znamy, w szyscy tę tw arz jakby z szekspirow­
skie} koraedyl wyjętą, z  wiecznym  grymasem pe­
symizmu i przeczącym  mu żyw o błyskiem zapa­
łu* w  oczach, te ciekaw ą fizyogw m lę zawsze mło­
dego a  przedwcześnie postarzałego zarazem przy 
łjhrrką redakcyjnym  pisarza. Bo pan Michał po­
dwójny dziś jubileusz święcić będzie. Oto już trzy ­
dzieści lat pono dobiega od chwili gdy rozpoczął 
piórerń zdobywać tę lepszą część siebie samego, 
laką jest w  każdym  artyście  tęsknota twórcza. 
Ale to nie w szystko. Obok upojnych, lecz nieraz 
tychią goryózy zalatujących laurów pisarza, zdobi 
go zasługa cichej, a wytężającej, 25 lat trwającej 
fra c y  dziennikarskiej; na jednym posterunku, bez 
szukania' osobistych korzyści, bez chęci błyszcze- 
aią, praCy, której w yłączną podnietą byw a słodkie 
Poczucie dobrze spełnionego obowiązku. P rz iz  25 
lat pracuje dzisiejszy jubilat przy tern samem 
biurku, z poza którego jutro będzie mógł spojrzeć 
Za siebie na szm at pięknie spędzonego żywota.

Michał RrHe urodził się, oczywiście w  Ka­
mieńcu Podolskim, jak na to wskazuje jego szcze­
gólne zamiłowanie historyka, w prost słabość dla 
tej pełnej cnwały naszej przeszłości. ;eściny. — 
Syn znanego ćsieiopisa Pod "la, publikującego sta­
le pod. pseudonimem dr. Antoniego .1., znanego le­
karza kamienieckiego ujrzał św iatło dzienne w  r. 
1866, a po przebychj szkół średnich- i chwilowej, 
dwa lata trwającej zażyłości’ z Politechniką lwów 
słcą, około roku 1890 pojawia się na wydziałach 
historycznym j literackim Uniwersytetu krakow-

st rany przez opinię publiczną w yw ierała pewier 
nacisk na gminę. Drudzy parfi do

natychmiastowego rozipoozęciiaj strajku 
powołując się na to, że gmina nie dotrzym ała 
przyrzeczeń zaw artych w  osta-toiój umowie. ■— 
Mówcy tego ob zu przypuścili też szturm do prze 
wodniczącego organizacji, któremu zarzucali zby 
tnią powolność i uległość w obec prezydyum  mia­
sta. Do tych malkontentów należeli -przeważnie 
tram wajowi konduktorzy (przeważnie Ukraińcy), 
którym się z powodu ostatniej podwyżki taryfy 
jazdy t uregulowania waluty urw ały nietylko na­
piwki, ale zarobki dość znaczne powstałe przez 
m ewydawanie resz ty  z powodu rzekomego braku 
monety zdawkowej. Nielojalność tę napiętnowało 
na zebraniu kilku mówców przeciwstaw iając irt» 

jako przykład m°toroiwycb 
którzy taką samą pobierają płacę, choć mają słu­
żbę cięższą i od powie dzi ai nie j szą a przecież nale­
żą do żyw iołów  i-miarkowańszych a nawet prawie 
zadowolonych. Dyskusya przybrała miejscami 
charakter osobisty a kiedy noc ustąpiła miejsca 
rozpoczynającemu się dniowi

atm osfera była tak gorąca 
że przewodniczącemu nie pozostało' nic innego, 
jak obrady pi zerwać a uczestników odesłać do 
domu „dla przespania sią“ .

W czoraj popołudniu obradowała ped przewod­
nictwem p. Laskowskiego komisya nad ułożeniem 
memoryałip który dziś jeszcze ma być wręczony 
p rezydyuan miasta-

To też w nie różami usłanym życiu literataskiego, gdzie panująca w tedy wysoka atmos, | 
nie mogła nie pozostać bez wpływu na rozwój zdarzają się mu chwile jaśniejsze, jakiemi są roz- 
młodzieńca. Tina i styka s ę  z takimi ludźmi ja k ; rzewniające zazw yczaj dowody uznania ze strony 
W yspiański, Ryd^l, Mehoffer, a zachęcony życzh i  współczesnych. Takim dowodem uznania dla iegc 
wą opinią, wcześnie już zw raca uwagę poważnych S dzieł jest mianowanie go przez Akademię Umie- 
kół swemi pierwszemi wystąpieniami w  dziedzinie jętności członkiem-ko respondentem, takim też nie- 
historyk i dawno otrzym ana przezeń nominacya na członka

Każda książka w dorobku tego pisarza, to tymczasowej komisyi lioeum krzemienieckiego w 
szczerym  talentem, ale i żmudną pracą posunięcie dowód zasług dla historyi Ukrainy, Podola i Wo- 
się o krok naprzód. To też nie wielka i 'h  ilość zdo lynia.
■była mu jednak ' zasłużore nrejsce w naszej lite-1 I dziś jeszcze nawet, chociaż pięć krzyży- 
raturac.'K olejno ukazują się rzeczy takie jak ,.A- ków dźwiga na swych, nieznużonych barkach, 
teny wołyńskie ", — , £  przeszłości", — „In illo Rolle niezaprzestał bynajmniej Jk-ontynuowania 
tempore" — „Tadeusz Czacki" — „Krzemieniec" sw ych prac. Świeżo dowiedzieliśmy się z notatki 
— „Rzeminnym dyszlem !! — „O ryg nały". , kronikarskiej, iż ukończył właśnie szereg dzieł, jak

Równocześnie przez ćwierćwiecze w „G azi-j „Sztuka polska na kresach" — „Epigoni hr. Re­
cie Lwowskiej" drukuje Rohe mnóstwo fe jle to -1 duxa“ (druga część .O ryginałów ") wielkie dzieło 
nów z dziedziny sztuki i historyi, pomiędzy który- bio- i bibliograficzne o malarzach kresowych i kil- 
mi umiłowaniem też specyainem otacza przeszłość j ka innych.
naszego miasta, pomiteszcza niezliczoną ilość re- Niezmordowany w pracy, serdeczny kolega, 
cenzyi, nie -wspominając już o codziennym sza- uczynny i pogodny, .pomimo wielu ciosów, jakich 
rym  artykule dziennikarskim. Przechodząc z Pi- i mu życie nie oszczędziło Michał Rblle ma rzadki 
smem tern ciężkie koleje austryackiego regimu dar pozyskania sobie ludzi nie starając się o to. 
jest zaw sze szczerym  rzecznikiem- polskości i w Dlatego skromna uroczystość, jakiej świadkami 
niejednej sprawie umie skutecznie użyć swego będą jutro w południe poważne ściany redakcyj- 
głosu w obronie naszych praw. | nego lokalu „Gazety Lwowskiej" będzie nie cze-

Zżyty z naszem miastem, w którego mury sto zdarzającem się daniem w yrazu zasłudze; któ- 
w rósł niejako, nie p o r c ja  Rolle żadne; akcyi, na- ra się o t0 sama nie ubiega.
rodowej czy oświ-towej, w której mógłby swoją Do chóru życzeń, jakie dojdą w tym dniu 
pracą oddać! zasługę społeczeństwu. — Najprzód Szanownego Jubilata redakeya naszego pisma 
niepospolite ma tytuły do wdzięczności, jako dfu- którego łam y niejednokrotnie krasiło nazwisko 
goletni sekretarz Tow arzystw a dziennikarzy po!- Rollego — dołącza swe serdeczne życzenia dal- 
skich, któremu tak ciężko od żmudnej pracy k ra - , szej owocnej pracy  i doczekania złotych jeszcze 
dziony, tak drogi czas zawsze chętnie poświęca. | z piśmiennictwem Dolskiem zaślubin. J. G.
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Ponowna, prawie 100 procentowa, 
iwyżka cen papieru gazetowego, nieu­
stanne drożenie kosztów prądu, ołowiu, 
farby drukarskiej, smarów i t. p., auto­
matyczna podwyżka piać robotniczych, 
znaczne podrożenie porta gazetowego, 
podwyższenie kolejowej taryfy przewozo­
wej oraz konieczność wydatnego podwyż­
szenia płac pracowników redakcyjno-ad- 
m'nistracyjnycłi zniewalają podpisane w y ­
dawnictwa pism polskich we Lwowie do 
zmiany dotychczasowych cen prenume­
raty i pojedynczej sprzedaży.

Począwszy od piątku, 4 czerwca br., 
pisma nasze równolegle z cenami gazet 
w Warszawie L Krakowie kosztować będą

w  2 (dwie) MARKI
za egzemplarz w pojedynczej sprzedaży.

Lwów, 2. czerwca. 1920. 
WYDAWNICTWO,,D2IEM!REA LUDOWEGO" 
„GAZETY WIECZORNEJ", „G. PORANNEJ", 
„TRYBUNY POLSKIEJ",„WIEKU NOWEGO"

*
•  $

Do naszych Czytelników*
Lwów, 3. czerwca.

Oiorzymi wzrost kosztów wydawn.czych, w 
szczególności niesłychane podrożenie papieru dru­
kowego, tudzież farby, węgla, światła i gazu, w re­
szcie podwyższenie płac personalu redakcyjnego1 
i administracyjnego zniewoliły przed trzem a mie­
siącami całą prasę polską, w  pierwszym  rzędzie 
wszystkie pisma warszaw skie, krakowskie i lwów 
ski-e do podwyższenia ceny* sprzedażnej poszcze­
gólnych egzemplarzy oraz ceny prenumeraty. — 
Podwyżkę tę przyjęły szerokie w arstw y  czytel­
ników pism polskich jak najlojalniej rozumiejąc, że 
była ona podyktowana tw ardą koniecznością, że 
•poszczególnym wydawnictwom nie chodziło o nic 
innego, jak tylko o to, by w ybrnąć z katastrofal­
nej wprost sytuacyi, poprostu o ratowanie swej e- 
gzystencyi w obecnej dobie ciężkiego kryzysu go­
spodarczego poważniej zagrożonej.

W ciągu ostatnich 3 miesięcy tj. od czasu ostat 
niego podrożenia gazet stosunki d>a w ydawnictw  
znów poważnie się p gorszyły. We gon papieru 
drukowego, który przed wojną kosztowe} • -  li­
cząc w walucie m arkow ej — niespełna 3.000 m a­
rek a przed. 3 miesiącami 70.000 marek, a więc 
„tylko" 33 razv tyle, co przed woiną, kosztuje 
dziś (z kosztami transp rtu, dostaw y, ubezpiecze­
nia rtd.J blizko 220.000 marek a więc niemniej jak 
110 razy tyle, co przed wojną.

W  podobnym stosunku podniosły się .w ostat­
n ią  czasie także inne koszty wydawnicze, w 
szczególności koszt druku, cena farby drukarskiej, 
papięru pakunkowego, należytości za przesyłkę 
gazety pocztą i. koleją. Dobory pracowników re­
dakcyjnych i administracyjnych itd.

Olbrzymia ta zwyżka kosztów wydawniczych 
zmusiła w dniach ostatnich całą bez wyjątku pra­
sę w arszaw ską i krakow ską do dalszego podnie­
sienia ceny sprzedażnej poszczególnych nume­
rów i to do 2 marek i siłą faktu zniewala do kroku 
tego także prasę lwowską przeciw  wszelkim pod­
wyżkom ceny stale najdłużej się bromaca.

Podobnie jak inne dzienniki lwowskie („Wiek 
Nowv“ , „Dzienni-k Ludowy", „Trybuna" itd ).pod­
wyższam y z dniem 4 bm. cenę po;edvnczego nurne 
ru zarówno „G azety Porannej", jako też „Gazety 
W ieczornej" na

2  m a r l i i
żywiąc przytem pełną nadzieję, że Czytelnicy na­
si i po tem — koniecznością spowodowanem — 
podrożeniu pism naszych i nadal pozostaną nam 
ytiernh

Francya założyła mo^est przeciw rokowaniom anglo>sowieckiml
Wiedeń. 3, czerwca. 

(PAT.) Rad. — 'B. K W edle „Vossische Zeitung* 
z Koyojhrtgi rząd trawousfef zaprotestował w czo­
raj przeciw rokowat*K>m pomiędzy L. Geot a 
Krassmem. Francuski ambasador Camfeon pized- 
stawił oficyamię angielskiemu ministrowi spraw

zagram cznych poważne niebezpieczeństwo z P> 
wodu zbliżenia się Anglii do Rosyi. Oświadczył 
że Frsmcya nie tylko nie pochwala angielskiej po. 
Utyki w tym kfenmku, lecz przeciwnie, polityką 
ta daje się Fra^-yj bardzo przykro odczuwać.

Wojska angielskie
C zerw ona arm ia w

Wiedeń 3. czerwca.
(Telef.) -(fr) Z  Konstantynopola donoszą, że 

Teheran został ewakuowany prz^z wojska an­
gielskie. Bolszewickie oddziały zbliżają się coraz 
bardziej do miasta. Mówią, że wojska uOlszewi- 
ckie otrzym ały znów znaczne Posiłki I po połączę- 
rfu się z oddziałam tureckich nacytnalistów po- [

ewakuują Teheran!
p o ch o d zie  na Indye!
dejtr- m arsz na Indye. Równocześtre Inne wciska 
sowieckie rozpoczną przez Turki ssfan pcohód na 
Indye. M arsz wzdłuż wybrzeżs moi za Ka^Uąkję-
go popierać będzie Fota bolszewicka, wzmot uiona 
przez okręty odebrane armii ochotnicze) w  Sn- 
zelL

Sojusz nacyonalistów tureckich z bolszewikami!
Wiedeń, 3. czegwea. sowietów wszy»tklcli nieprzyjaciół Rosy! s^wlec- 

(Tslel.) (fr) Z Konstantynopola donoszą, że klei zbiegłych do Turcy!, Dafcj ma on popierać 
dowouca młcyOjiatrstycznej amiii Kemai Basza, ructi Dolszewtcki między Muzułmanami- aby przez 

według tri.'atu z bolszewikami ma ogłosić Turcyę to ułatwić bolszewikom posuwanie się przeciw Iu. 
republika sowiecką na w zór republiki sowieckiej. dyom 
rosyjskiej. Dalej zobowiązał się o» wydać rządowi i

KOOPERATYWA WtiEJRzYClELl ROSYI
Lyon, 3. czerwca.

(PAT.) Dnia 10 bm. ma się odbyć kanfereneya 
•różnych komitetów narodowych, które się zawią­
zały  celem wydobycia od Rosyi swoich w ierzy­
telności. Komitety angielski, belgijski, duński, b u  
szpański, holenderski, not weski i szwedzki w y ­
siały już swoich delegatów,.

WOLNOŚĆ PRASY W J U j l T  BOLSZEW1.
GKlM.

Wiedeń, 3. czerwca.
(Telef.) (fr) Z rielsi:i»ftysu donoszą. W Rosyi 

wychodzą tylko bolszewickie lazety. Wydawanie 
grzet jest osobom prywatną m wzbronione. — Taj-
nych gazet prawie niema z powodu rekwizycyi 
wszystkich drukarń przez w ładze sowieckie.

W  Mbskwie wychodzą, jako oficyaliiy organ 
bolszewicki1 ..Izwiestla“ di ukowane w dwu milio­
nach egzemplarzy. Dalej „Praiwda" drukowane w
100,000 egzemplarzy. Poza w ym ieni) jymi dzien­
nikami wychodzą ;eszcze w Moskwie 4 Inne, ale 
drukowana zaledwie w 3—4 tysiącach egzempla­
rzy i nie są przez nikogo czytane.

Ogłoszenia wszystkie są zabronione, ponieważ 
bolszewicy wietrzą w nich robotę spisko-' a.

W  Petersburgu wychodzi również „Pray/Ja*4 
w nakładzie -około 100.000 egzemplarzy.

Cały zapas papieru i produkeya fe&f uległy 
w ROsyl sekw est^w ł 1 drukuje się wyłącznie b r o ­
szury agitacyjne 1 nieraiz rzeczywiście artystycz­

nie w ykonane plakaty. Za to od początku p-awwa. 
tria bolszewików nie ukazała się ani fedtia książka 
naukowa, bo bolszewicy me drukują ich, a drukarń 
pryw atnych nrema, zostały bawiłam w szystkie za- 
rekwirowane przez rząd bolszewicki.

W  całej Rosyi wychodzi dwa razy miesięcznie 
jedyne i* m o  „łeboiazewdckłe „Moskwa", w  któ- 
rem jednak -nie drukuje się z do,,,<v4u % kazn ża. 
dnych artykułów  politycznych.

Za zrekw row any  papier w drukarniach — 
nie zapłacono właścicielom ani kopiejki i wsku­
tek przeprowadzonej nacyotializac3i zniknęło z 

nich wszystko co posiadało większą w artość.

ROZPACZLIWY STAN SANITARNY PETERS­
BURGA.

W :edeń, 3. czerwca.
(PAT.) Z Heisingtorsu donoszą, że generalni 

pełnomocnik Czerwonego Krzyża, piof. Caidlei 
zwrócił się do związków Czerwonego Krzyża 
wszystkich krajów z prośbą o wysłanie do Peters 
bu-rga międzynarodowych sanitaryuszy, oraz, śro­
dków technicznych. Stan bow ietn tego miasta jest 
straszny.

RUMUNIA DEMiOBILIZUJE SIE.
Bukareszt, 3. czerwca.

(Tefetf.)f (fr) Na najbliższem posiedzeniu Rad3 
ministrów będą omawiane szczegóły deniobillzacyi 
roczników 1917 i 1918.

Niebywale u r o d z a j  w  Rumunii!
1 kg. m ą k i  — ♦  korony ? 1 kg. kuk'irudzy — 2 korony.

Bukareszt, 3. czerwca. ■ fięte, że starzy ludzie nie pamięta;ą podoonych u- 
(Teklf) (fr) Żniwa na Besarabii i w całem rodzajów. W edług kalkulacyi certa mąki pszennej 

królestwie rumuńskiem zapowiadają się niebywale, hędzie wynosiła 4 korony za kilogram, a  cena ku- 
Szczególnie zboże i buburudza obrodziły tak ob- kurydzy 2 korony za kilogram.

Serlin w przededniu nowego zamachu stanu!
szczególniejszą rolę. W niedziele ma się rozpoczął 
akcya. W szyscy pacyfiści < znalne oBobtetoścł i  
Party i lewicowych mają być uwięziem. Aby u trzy-

Wiedeń. 3. czerwca.
(PAT.) B. K. z Berlina. „Beri. Tageblatt" io - 

daje, że od przedwczoraj koncertrujg się około 
Ecfener i Tangcchleuse resztki kHku wohtych kor- mać w spokoju robotników, mają być Im dostar 
pusów. W Poczdamie mają się podobno gromadzić, 
wojska bawarskie. Ks. Willi im August H ohen-' 
zollern ma odgrywać w tem ptzedsięwcięcin

"  7 »  “IUl — ~ — -—■

ozone śrookl żywn~ści w obfite ści. Ma być takż* 
dokonany szeieg pogromów.

Czas odn ow ić  przedpłatę!
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iwiirroym M M  h a ^ y s ie n k a  i k o p e r n ik

Jeszcze  jieden str&ili.
Głodowe płace. — Niezwykła solidarność. — U- 
ru d n ic y  _gm|ay wyznaniowej, sz-.pitaia . Izrael. i 
giabarże kią razem. Stanowisko Rady wyzna­
niowej. — ri rudnośd budżetowe. — P ertrak tacye.

Lwów, 4. czerwca. 
\$) Na oryginalny strajk zanosi się w  mieście 

miszem w  dniach najbliższych. Urzędnicy izraal1. 
Gminy wyznaniowej, v, szyscy jej funkeyonaryu- 
sz© i prace.wnic-y zażądali przed kilkoma tygod­
niami od Przeloźeństw a Zboru w e wniesionym 
m em cryajf stuprocentowej podwyżki tak  płacy 
podstawowej jak i wszystkich dodatków. Przeło- 
żeństwo stanęło wskutek tego żądania, przed nie­
zwykle trodnem  zagadnieniem. Z jednej strony u- 
znaje ciężkie położenie swoich fuakeyonaryuszy, 
z drugiej strony walczy z horendatłnym w prost 
deficytem. Uwzględniając jednak ciężkie pole że­
ni- Swoich pracowników. Przefożeństwo przyzna­
ło jednak podwyżkę 50 proc. płacy podstawowej 
tak, że ogólna podwyżka w ciągu ostatnich dwu 
lat wynosi w  sumie 300 proc. przyczem  zaznaczo­
no, te  w łaściw ą regulacyę płacy załatw i w ybra­
na „ad h-o-c" komisya- ao dni czternastu. To poło­
wiczne załatwienie kw esty! nie zad woliło intere­
sowanych. To też wszyscy zatrudnieni w  Gminie 
wyznaniowej pracownicy, uchC rrli na odbytem 
wczoraj zgromadzenio, w którem uczestniczyli 
nauczyciele. urzęd-ircy i urzędniczki kahalu, szpi­
tala izrael. a naw et g-rabrrze, jednogłośnie przy­
jętą rezo-lucyę, stwierdzającą, że dodatku, uchwa­
lonej?:- nie p rz j muśą i domagają się reasum ow a­
nia powziętej uchwały, natom iast godzą się na 
powziętą przez Radę wyznaniową dnia 30. maja 
br. uchwałę „odnośnie do uiożenia_ pragm atyki

BEi KARNOŚĆ CZESKA NA SPIŻU I ORAWIE 
ROŚNIE.

N °w y Targ, 3. czerwca.
(PAT.) Pozostali na Spiżu i Orawie żandarmi 

nietylko się nie usunęli ale przeciwnie powiększa­
ją sw'ą liczbę w  niektórych okolicach. Należą o ł  
do bojówek, które niepokoją ludność polską i n a ­
padają nawet na beztbrcnne kobiety — jak to 
miało m-eRce u- Mieózćcy. Czescy agitatorzy 
straszą ludność, że kto będzie glosował za Polaka­
mi ten straci majątek i ziemię. Za pp.skimi działa­
czami jeżdżą stale automobile obsadzone żandar­
mami tak, że po w s:ach Polacy boją się rozm aw.ać 
z członkami narodowych polskich kdmFetów. Nie­
dawno na graficy  morawskiej postrzelono w  no­
gę polskiego żolnie-za, pełniącego służbę waTtow’ 
niczą na polskiej stronie. Na rej samej granicy u- 
rządzają żandarmi rewizy ę ludności, Która p rzy ­
bywa do Poiski po tc-wary, a to samo pow tarza 
sią także w Suche'horze. Na posterunku źandar- 
m eryi w Jabi picy znajdują się żandarmi czescy, 
którzy na każdy pc-lrki wiec przebyw ają w  prze­
branych  cywilnych i napadają na zwolenników 
Polski. W  Piekielniku urządzili Czesi nocną strze­
laninę, poczerń raportował1:, podkomir-yi o zamachu 
ze •-trony Poiakow. W  Ttzcianie areszt w ano bŁz 
p ra sm e  oficera słowackiego pod pozorem de/cr- 
cyi i wywieziono go na Slowaczyznę. W szystkie 
zażalenia z o Islriej strony przedkładane podkumi- 
syi nie odniosły dotąd żadnego sku^kh. Bezkarność 
czeska rośnie z  dnia na d:z!ań  a -m:m-o to podkomi* 
sya ośnńelą się czynić Polakom zarzuty z powo­
du złego traktow ania Czechów.

1,1
GASTON LEROUX

gminnej do dni 14". Jednakowoż żądają, by aż 
do w prow adzenia tej pragmatyki w życie, przy­
znano im dodatek diroiyźniany w  wysokości 100 
proc. od wszystkich dotychczasowych poborów, 
a nie tylko od płacy zasadniczej. Funkcyonaryusze 
zaś pogrzebowi żądają do uchwalonego już d dat­
ku wr wysokości 150 proc., dalszych 150 proc. 
Gdyby Rada w yznaniow a dc dnia 7. czerwca bi. 
do godziny 12 w południe nie uwzględniła żądań 
powyższych, w szyscy funkcyonaryusze Gminy 
bezwarunkowo zaniechają pracy.

Rezolucyę tę wyręczono dziś prezesowi1 Zboru 
dr. Diamandowi, poczem była przedmiotem kilku­
godzinnej dyskusyi na wspólnem posiedzeniu Ra­
dy wyznaniowej i zarządu szpitala izr. W sz /scy  
m ówcy w szczególności prezes Zboru-, stanęli r:a 
stanowisku, że należy w  znacznej mieize liwzględ 
nić podniesione- żądania, że należy jednak „osła­
wić wybranej k misyi czas do opracowania- pro­
jektu, który z pewnością nie skrzyw dzi nikogo.

NADESŁANI.

9„ A  P O L L O «  
dzift z p o w o d u  k o n . r r lu  

ty lk o  d o  g o d z . 7*30
TUL X J&. 1WŁ A .  "ST

w bajecznej 5-aktow ej kom ed jt

LEK A R Z  C H O R Ó B  JA M Y  U ST N E J
D r .  B C e n r y j ł  B e r g e r
przyjmuje nadal w  swc-iiu Zakładzie dentystyczno-techni-

cznym przy ulicy Legionów I. 7. 2085

„ K O S M E O 1
p o d  k ie ro w n ic  w =m  le k a r s k le m  1647

IN ST Y T U T  K O SM E T Y C Z N Y  — Lwów , M ik o ła ja  7. 
Mas :ż i^czny, d ek trycz  y i w ibracyjny tw u ,zv , rąk , b :u- 
stu  i głowy. — Dapilaoya e tc . — w chorobach sk " y 
i w łosow  p rada 1' k a rz a -k o s m e ly k a  od 12-ej do 1-ej

Specyaiista chorób niemowlęcych i dziecięcycn 2104
Dr, I li  ̂ S C H £ L £ S
p rze n ió s ł się na ol. S y k stu -k ą  23 i o r ty n .  od 3—5,

(15)

S K R A D Z IO N E  S E R C E .
POW IEŚĆ.

Z  f r a n c u s k ie g o  t łó m a rzy la
TOflA l e w a k o w s k a

(Ciąg dalszy.,*

Duchu tego zahratk‘o mi może owego wieczo­
ru. Nikt jednak nie ma praw a mi tego zarzucić .1 
człow iek robi w  życiu to, co -może. A ja byłem 
bezsilny wobec woli Ko-rdelii która upa-rcie chcia­
ła stać przy łem cukinie. W ówczas to poczęła prze­
żywać głośno swoją noc poprzednią, a ja słucha­
jąc jt-j przciży wałem okrutną mękę, r ajstraszniej- 
szy ból mego życia... W ytłóm aczę wam to w tej 
chwili, mam niadz.eję, że zrozumiecie.

Delikatną dłonią wzięła mnie za r ę k ę p r z y -  
diągnęła 'ku sobie, w krąg aureoli księżyców?;. 
Skłoniła mi głowę na ramię. Stojąc tak, za szybą, 
widziani z ajołn, musieliśmy pewno wyglądać na 
owe pary świętych, malowane na witrażach, któ­
re zdobią w nęttza świątyni.

Notuję m tę uwagę dlatego, ponieważ przy­
szła mi ona wówczas na ńiyśl, co dowodzi, że

Skierujmy się między brzozy! (Tutaj kilka zdań 
bardzo ciekawych o pieśni brzóz, którą w iatr wy­
gryw a na liściach gałęzi) idźmy wzdłuż brzegu 
rzeki... I znowu jakieś dziwne, urywane zdania o 
drżącem  sercu nenufaru i o małych gniazdkach 
leśnych boginek, przechadzających się nad rzeką. 
(Tą ścieżką dojdziemy do świątyni m iłości!“

-— Do jakiej „świątyni miłości1'?  — zapyta­
łem przejęty lękiem-

- -  'Wiesz przecie dobrze, m ój najdroższy! 
Świątynia, k tórą dobry Bóg zbudował dla n a s1 
Cała ze zło-a!... cała ze złota...

'Fu dała mi dokładny opis owej złote-j św iąty­
ni- Nie potrafiłbym pow tórzy^ stów, któręmi po­
sługiwała się Kordelia, odmalowując ów tajemni­
czy przybytek. Począwszy od tej chwili zresztą, 
mowa jej, zdawało się, uleciała gdzieś daleko, od 
irizii.i ziemi, stając się jakby muzyką, zrozumiałą 
dla aniołów, czy też poetów, którzy nic mają ni­
gdy kłopotu z odnalezieniem sensu w słowach, 
najmniej używanych w zwyczajnej rozmowie.

i. ust mońej ukochanej płynęła jakaś poetycz­
ną mej.odya... Miir.ó ta. mói zdrow y rozsądek spro 
wadzi! do właściwych rozmiarów ów świouy pa­
łac. przez który od chwili oprowadzała mnie farb 
ta*'tyczna wyobraźnia mej żony. Zrozumiałem, że 
owa „świątynia cala ze z ł o t a m e  była niczem 
innein, jak tylko małą polaną w formie altanki, 
ukrytej u' stóp pięknych, dó połowy beżlibtńych

mnie samemu wydawaliśmy się w tedy może ’i;e. drzew, które rozsypały r a ziemi bogaty puszy-
sty kobierzec -swych pożółkłych jesiennych iiści.

Jedna szczególnie rzecz była dla mnie najbo­
leśniejszą w  tym wypadku: Oto cały t&n poetyćz-

co śmieszni, 00 św iadczy także i o tem, że by­
łem pozbawiony zupełnie siły oporu. .

Ach! biedna, droga Kordelia, robiła ze mną 
wszystko, w szystko co chciała! „Chodźmy przejść ny hymn,’ tow arzyszący naszej przechadzce po
się po parku, tak jak wczoraj, dobrze mój di-ogi?" 
„Chodźmy . Kurdeho, chodźmy!" „Rójdzi-ffmy
wzdłuż tęj alei,., (ma ruszaliśm y s miejsca).

„zkuej św iątyni" w ygłaszała Kordelia w języku 
angielskim!... 1 ona i ja znaliśmy doskonale ten ić- j 
zyk, nie używ aliśm y 20 jednak nigdy między so-

pą. Bolesne moje ździWz-nle -doszło do szezjdu. 
|gd:y Kordelia najpoważniej w świecie, poiprosiła 
mnie. abym  wygłosił jej — jak to podobno uczy- 

jtiitóm wczoraj w  „świątyni miłości-' — strofy i 
„Korsarza"...

Oczy motie musiały ro?szerzyć się nagle ja- 
kiemś głupiem zdziwieniem, gdyz Kordelia. nale­
gając coraz gwałtowniej, mówiła:

— Prędzej! prędzej! mój drogi, nie dawaj- się 
prosić! śpiesz -się'., to taktó piękne, tak wzrusza­
jące, takie wspaniałe! A potem, zakończysz p o ż e . 
gnaniem Chi-lde H arolda do O jc z y z n y , pamiętasz: 
Adieu, adieu, my native seftore... Adieu, adiąu, ni> 
little pagel... A poder s  tego ja, tak jak wozoral 
złożę głowę na twOie} piersi, aby słyszeć w niej 
dźwięk tw ego cudnego głosu!

I -uczyniła to  natychmiast... lecz ja wziąłem 
jaj głowę w  drżące ręce i zmusiłem do popatrzę- 
nia mi prosto w  tw arz. N’ewąipl',wie miałem ja­
kiś w ezw ykły w yraz, żona- moja bowiem strw o­
żyła się nagle i spy tała:

— Boże mój, 00 ci jest?
— Co mi jest, Kordelio? Rzacz bardzo prosta: 

oto nigdy nie umiałem n-a pamięć ani jednego 
wiersza Byrc*n‘a, ani żadnego innego poety, tt# 
czytałem  toż nigdy ani „Korsarza**, ani „Chipie 
H arolJ‘a‘M

— Co ty mów-sz? co ty mówisz?
— Mówię, że to nie ja chodziłem z tobą wczo. 

rai ido tęj „złotej świątyni**1
— Zamilcz nisszczęiliw y, zamilcz!
— Mówię, że to- nie na mojej piersi złożyłaś 

wczoraj twą główkę, KordelioL.
Umilkłem: teraz ona przerażała mnie z kolei; 

widok jej napełniał mnie straszną trwogą. Oczy 
pe!ne dziwnego blasku w patryw ały się w e mnie 
uparcie, jakby teraz dopiero uakle odkryła mn.e
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2) Konstytucyi i ordynacyi wyborczej do pasów maszynowych 84 m- długości, różnej $2e.
mu i Rad -miejskich.

 j l g W Ł j M Ł ___________

t a p a  sprzedaż dwu tulwarków.
oddalony 41 km. od Lwo- 

B w l W O I n  »5. stacya w miejscu, ca­
ły obszar 150 morgów, w tem 25 morgów star­
szego lasu, 35 morgów łąk i 90 morgów roli. 
B idynki gospodarcze murowane, blachą kryte w 
dobrym stanie. Dom mieszkalny o 4 ubikacyach 
z werandą i ogrodem Inwentarz żywy, 12 krów 
rasowych, 2 jałówki, 4 cieląt, 6 koni, 1 locha i 
9 prosiąt. Inwentarz martwy prawie że w kom­
plecie. Obsiewy : 12 morgów żyta, 4 morgi psze­
nicy, 7 morgów jęczmienia, 10 morgów owsa, 
3 morgi buraków, 2 morgi grochu, 1 morg mar­
chwi, 7 morgów ziemniaków, 5  morg. kapusty, 
1 morg pomidorów, pół morga fasoli, ćwierć 
morga maku, 6 morgów warzywa, 26 morgów 
mieszanki, do tego należą 1 wagon desek, 1 wa­
gon gontów i 2 wagony sztucznego nawozu. 
Ćena ostateczna 1,650.000 Mk., pożyczka hipot.
140.000 Mk. 2095
ta" . ,B„ oddalony 28 km od Lwo*
■  ̂ I ^ J r iw s f  R  wa, od stacyi 9 km. Cały 
obszar 423 morgów, w tem 250 morgów star­
szego lasu (buk, świerk) 15 morgów łąk 150 
morgów roli, gleba przeważnie czarnoziem, część 
glinka z piaskiem przypuszczalna, skomasowany 
w jednym kawałku. Budynki wszystkie murowane 
blachą kryte w dobrym stanie. Dom mieszkalny 
o 5 ubikacyach wymaga naprawy. — Inwentarz 
martwy prawie że w komplecie, żywego niema, 
obsiany około 50 morgów.

Cena ostateczna 2,600.000 mp. Ma na 
sprzedaż Agencya „FORTUNA*4 Lwów, ul. Fry­
drychów !. 8, III. p. od 3—6 popoł. 2096

Sprzedaż nastąpi w yłącznie w polsk ie
ręce.

Zjazd demoKracyi.
Porządek cfcrąd w dniu 6. czerwca b»'.

Lwów, 4. czerwca.
Początek o godzinie 10 przed południem.
Zagajenie przez przewodniczącego dra Jahla.
Sprawozdanie R ady Naczelnej.
Dyskusya nad sprawozdaniem.
Spraw y programu i orgattizacyi stronnictwa.
Stosunek do innych stronnictw
W ybór -Komisyi Matki.

Ukonstytuowanie się i w ybór Przewodniczg.- 
cych Sekcyi:

1) Polityki państwowej (wewnętrznej i zagra­
nicznej)

■■ ■ — ■ fc" i i *  ■«****. - * 1
p.rzy sobie. Z ust jej dobywała się jaka-ś rozpacz­
liwa skarga... nagle w ydala okrzyk, okrzyk duszy 
konającej, k tó ra  usiłuje chwycić się jeszcze

— Ocaj mnie Hektor z®! ocal mnie!
Tak, ona to rzuciła ten okrzyk, ten bolesny 

'krzyk zagrożonej istoty, który dowodził, że była 
tnoją. tylko moją. powiadam, że zawsze należała 
tylko do mnie! Złodziej może mówić co chce, po­
zostanie tytko złodziejem! Cóż z tego, że przybie­
ra wspaniałą pozę przed sądem karnym , wszyscy 
rozumieli debrze, gdy mówił, ż© to serce należało 
do niego! On skradł to serce! Złodziej!... Co za 
łańba!

Na to rozdzierające wezwanie Kordelii: „Ocal 
mnie, Hektorze, ocal mnie!“... .poczułeś w  unie- 
ueniu. że tak jest niewątpliwie, że tylko miłość
moja ocali ją od tych w szystkich strasznych mi­
raży!

Silnem ramieniem, bez trudu, tym  -razem, o- 
derwałem ją od tego przeklętego okna. Zwisła w 
mych ram ionach lekka jak piórko. Skłoniła mi na 
olersi głowę, rozsypały się jej rozplecione włosy.

To pomieszania przestrachu i miłości, malują­
ce się w jej rysach, upajało mnie w jakiś dziwny 
sposób. Uwierzyłem wkcńeu, iż jestem  panem tej 
wspaniałej miłosnej i drżącej rozpaczy, i położy­
łem usta na ustach Kordelii...

Równocześnie w ydało mi się, że zabiję ją i 
:e całuję umarłą...

Tak jak poprzedniego dnia, trzymałem w  ra- 
nionach mych tylko m artw y posąg.

(C, d< n.)

3) Organizacyi i programu stronnfctwa
4) Ekonomiczno-gospodarczej.

Niedziela popołudniu.
Obrady w Sekcyach.
Początek o godzinie 4-tej.
Posiedzenie plenarne.

Początek o godzinie 6 wieczorem.
P°rządek obrad.

Wnioski Sekcyi.
- Uehwah nie rezolueyi.

Wybory Prezydyum i Rady Naczelnej
Wnioski Członków.
Zamknięcie Zjazdu.

m o m R Ą
R epertuar tea tru  miejskiego.

W  piątek, 4. czerw ca o gótSz- 7-mej wisczó-r 
po raz 5-ty „Ponad śnieg*', dram at w 3 akt. St. 
Żeromskiego w  niezmienionej objadzie.

W  sobotę. 5 czerw ca o godz. 7-mej wieczór 
„Carm en", opera B izefą z pp. Green, Łowćzyń- 
skiui, M ary nowieaówną, Lipowską, Ostrowskim, 
Okońskim, Sieroszewskim, Jelcńskim i Niedziel­
skim.

Repertuar te*fcry liter..art. ,.Czwótta“ (Rej­
tana 3) od poniedziałku 31. maja do niedzieli 6. 
czerwca włącznie, codziennie o godz. 7.30 wlecz.

Prolog: Zbigniew- Orw iez: — Gościnne w ystępy: 
Je rzy  Boroński, recytacye i Ruun Savfety, tańce 
klasyczne. — Anda Kitsch-mann i M arek Windhetm 
w swoim repertuarze. — Paulina Noskowska, pio­
senki liryczne. „Bolszewiczka" w  wykonaniu An­
dy Kitschmajin. — „W  łaźni", sketćh w  i akcie 
Konrada T°m a, z Jerzym  Borońskitn, Zbigniewem 
Orwiezem i Markiem Wtndheirnem w głównych 
rolach. — Konferuje: Zbigniew Orwicz.

Bilety wcześniej u G. Śeyfarfcha (Akademicką 
6), zaś od godz. 6 wlecz. przy kasie teatru.

W  .pomedziaełk, 7. czerwca, premiera pro­
gramu XXV i ostatniego; 19176

Repertuar teatru wodewilowego, w Gmachu 
przy ul. Ossolińskich 1. 10. Dziś gościnny w ystęp  ope­
retk i tea tru  w ielkiego w Lublinie: „Miłość cygańska",
.P o lska  k rew “ i „P eo ita“. 2044

—O-
Ainoteatr Fatamorgana, pl. Maryackt >3, 

wyświetla obecnie wspaniały dramat w pięciu 
aktach p. t . : „Wśród fantastycznych indyjskich 
szczepów Azyi“. „Niezwykłe przygody podróżni- 
ków na dworze królewny z Travancore* 2058

Repertuar .CHOCHLIKA w ogrodzie Jezuickim,
.K elnerzy ' shetsh , „Posługacz aktorem * farsa, oraz Bolo 
nowo angażow anych sił. Początek koncertu  o godz. 5'30 
przedstaw ienia o  <r. 8 wieczór. 150l

—O-**'-*
Dziś, V p -ą te v , odbęd.-ie się d rug i koncert Pol­

skiego K w artetu  sm yczkowego. W ieczór tan  będzie za­
razem  pożegnalnym w ystępem  skrzypka pana W olonka 
przed w yjazdem na  to m n e  do  Ameryki. — Program  
w ieezoru obejm uje arcydzieła: Haydna, B«ethovena —
oraz prześliczny K w arte t S chuberta  na  tem at) .Śm ierć 
i dziew czyna*. B ilety do nabycia u  S eyfartha. 2126

—*O—
(mg) P. Jan Kucbarzewskl-były prezydent- ga-

biretu. przybył dziś z W arszaw y do Lwowa na 
Zjazd Polskiej Demakracyi i zamieszkał w Hotelu 
George‘a.

Wiadomości teatralne. W  niedzielę w .A sy ­
stencie" Zapojskiej wystąpi w  roli doktorowej 
Raszkiewiczowej po r-az pierwszy p. Wanda
AUc-fls.

(s—i) 30-letni jubfeusz prof. dra Sziszmanowa,
jednego z najtęższych slatyistów, obchodzono u- 
roczyśrie w  Sofii.

(zet) „Narodny Dom“ wraca do mosk iofliów.
„W persd" notuje pogłoskę, .iaikoby 2 końcem 
czerwca rząd polski miał zwrócić moska(ofilom 
zabrany z ich posiadania przez Austryę i oddany 
Ukraińcom „Narodny Dom‘.

ł§) Ciężkie czasy! W czoraj rano zapowiedzia­
no afiszami koncert Didurą i w  przeciągu trzech 
godzin bo od 9 do 12 przed1 południem rozchwy- 
tano wszystkie bilety wstępu, które przynoszą 
.przeszło 60.000 m arek dochodu.

•(—) Kradzież p sów. Minionej nocy z fabryki 
stolarskiej „Dąb" przy id. Łyczakowskiej 1. 27. 
niewyśledzeni dotyohcz-as spraw cy skradli pieć

roknści od 9 do 15 cm - łącznej wartości 80.000 mk 
Spraw ców  K rad zieży  nie zauważył -stróż nocny., 
który  jak  ś w ia d c z y  zegar k on tro ln y  pilnował fa­
bryki tej nocy bardzo sumiennie, ż a  o d z y sk a n ie  
skradzionych pąsów, któreby nadaw ały  się jesz­
cze do u-ż.ytku maszynowego, zarząd fabryki ofia- 

Z r o z p a c z y . Józef Sawka, m onter, wybii 
wczoraj swej narzeczonej Józefie M.. zamieszka­
łej przy uj. Leóua Sapiehy, osiem szyb i groził jej 
nożem „z rozpaczy" za to, ż e  ośmieliła się zerwać 
z  nim stpsu-nek. Spraw a oparła s ię  o pólicyę. 
rował 5.000 mk.

( ~ 'i  p r z y i r z y m r n e  z ło d z ie ja szk a . Inspektor po  
Kcyi Józków przytrzym ał wczoraj rano o 6 godz 
12-letnięgo Stanisław a Kiei?rą, który w towarzy- 
stwia dwóch kolegów Stefana- Pjek&ni i Karolą 
Trzmiela po dokonaniu kradzieży bielizny ną szko 
dę sióstr „Notre Dame‘‘ przy ul Ochronek l. S. po­
w racał . do doiiju z łupem. Na widok zbliżające?? 
się Jóżkowa mfody złodziejaszek odrzuci* skra­
dzioną bieliznę w artości 5000 rokp- i usiłował ra­
tow ać się ucieczką w rą z ’ z kolegami. Plekanowi 
i trzm ielow i udało się zbiedz; Kielara zamknięto 
w aresztach.

( —) W tramwaju K. D. sk ra d z io n o  . w czo ra j  
B ernardow i O óld źaT b ow i a jeą to w i h a n d lo w e m u  
z ło ty  zeg a rek  z  ła ń cu szk iem , w a r to śc i 14.000 kor

KOMUNIKATy.
Uniwersytet Lodowy Im. A. Mickiewicza u-

rządza 6-go b. tri. o  godz. J0.30 przed poł. w ycie . 
czkę naukową do Miejskiego Muzeum Przem ysło­
wego. Punkt ziborny przad gmachom Muzeum (od 
ulicy Hetmańskiej) punktualnie o 10.15 przad poł. 
W  wycieczce niogą uezzśtmiczyć tylko członko­
wie Uniwersytetu Ludowego.

Na dochód budowy pomnika „Kaplicy Orląt** 
we Lwowie, odbędzie $2ę zbiórka uliczna 6. bm. 
w niedzielę. Puszki 'a^ydawać się będzie w  robotę 
od 4—7 w Gal. Kasie Oszczed. W południe koncert 
muzyki wojskowej i korso kw iatow e na ulicy A- 
kademickiej. Podczas koncertu bufet w  zarządzie 
pań z Komitetu. W  razie deszczu zamiast korsa 
odbędzie się podwieczorek w Kasynie wojsk.

Odczyt dr. W ereszczyńskiego: „Ustrój Pań. 
stw a polskiego" odbędzie się staraniem Klubu po- 
litycznego kobiet postępowych 4 bm. w sali Tow. 
politechnicznego. Początek t» godz 6 wiecnortm. 
W stęp 2 mk.

W  sprawie kolonH wakacyjsych. W obec licz­
nych zapytań Komitet K. w. zawiadamia na tej 
drodze wszystkich interesow anych, że wschodnio- 
małopolskie Tow arzystw o ochrony dzieci i m ło­
dzieży (T. O. M.) -nie urząidża w  tym  roku Wład­
nych kolonii wakacyjnych, a w szystkie ewent. po­
dania odstępować będzie Polskiemu Komitetowi 
„Dzieci na w ieś" w e Lwowie ul. Pańska U .

Na s*zoo SetnL Dyrekcya kolei państw ow yth 
we Lwowie ogłąsza: Na życzenie Istników mie­
szkających w Brzuohowicach odchodzić będzie 
począwszy od 4 czerw ca b. r. w  dui’  ̂ pćwszedmfe 
pociąg ze Lwowa do Brzudiow ic zamiast o  godz. 
13.55 o godz. 15.0J; W doh' .świąteczna i niedefełe 
odchodzić -będzis ten pociąg ze Lwowa «adal o 
godzinie 15.55.

Cgółny wiec Studentek odbędzie 4 bm. o 
godz. 6.30 w Domu Akademickim, ul. Łozińskie­
go 7. Na porządku dziennym : spraw a akcyi plebi­
scytowej. Uchwały, zapadłe na wiecu, obowiązu­
ją, w szystkie koleżanki. , , . .

Mrystawa Przeciwpożarowa w  Warszawie. 
W  czasie trwania W ystaw y Przeciwpożarowej 
w e wrześniu r. b. w W arszawie w parku Sobie­
skiego (Agrykola), odfeędgie się zjazd straży  c -  
guiowych ze wtszystkaćfa dzielnic Polski, piodeząs 
zjazdu tego odbędą się zawody strażackie. W  ce­
lu ujednostajnienia tych zawodów, za parę tygo­
dni rozpoczną się "a  prow hicyj w  śpećyalnie wy­
znaczonych okręgach ćw-k enia strażackie. p0 któ 
rycli najlepiej wyćwiczc*: - s-traże w j^efogują do 
W arszawy -swych prziedsiawicieli.

IJom  B an k o w y  SchUtz t ',h a jex  w e L w ow to I 
k o p n ie  d o la ry , f r a n k i ,  ru  J e  liry  1 Ł p . 20867 |

- 10P ro m o c l'a - W sobotą  dnia 5-?-i czerw ca o ? a da
nie 12 w połudińe odbędzie się w Auli Szkoły Po 'itecli 
nicznej w e Lwowie prom ecya p. Inż. S tefana K anim  a 
na doktora nauk technicznych. .OS".
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KroniHa sportowa*
W od oow ied śi „zna»vcy“ sportow em u  

G ońca K rakow sk’e g o “.
Frafla ad Rohatyn 30 maja.

W Nr. 141 . Gońca Krakowskiego'* p :jaw ;I się 
artykuł w kronice sportowej, w Którym poddano 
k rytyce me sprawozdanie z matchu Lw ów —Kra- 
ków i nazwano mię szkodnikom sportu p isk ieg o . 
Aułór vego artykułu podpisał się pelnem nazwi­
skiem; 'jest to referent fooiballowy „ G o ń c a — 
fo 'tbaliowy, gdyż tylko z tego działu aportu p ;da- 
je Yaceńzye, o innych działach nie mając pojęcia. 
Ka-zwiska tego pana, mimo iż się podpisał — nie 
wymieniam; w sporcie polskim nazwisko 10 nie­
znane, nigdy pana tego nie widziałem na żadnym 
z i eź cizie sp o rtw y m , nigdy nie słyszałem go prze­
mawiającego. My we Lw owie takich znaw -ów  
sportu liczymy na Setki; śą. to  ci, k tórzy siedzą 
podczas m atchów na drzem achi i  żowig s ię '„p u - 
WićznGŚęlą. zieloną**

Poczuwam sie ieona* ao ob:wiąz:tu ■ panu ternu 
ułatwić' zadanie i dostarczyć mu dowodów, iż je­
stem szkodnikiem sportu Dolskiego. Podam mu 
ad re sy  klubów, -towarzystw, dyrecyi szkół, Poje­
dynczych ludzi, którzy -  gdy się do nich zwróci, 
pomłormuijf go,- jakto ma działalnością szkodziłem 
sportowi polskiemu. Pro-szę się zwrócić . dc Oct- 
działu kolarzy Sokoła w Żywcu (byłem naczelni­
kiem ; tego oddziału l i  lat temu), do „W isły" 'kra­
kowskiej. do , Msikkabi" również krak wskiej, 
„Polo*!;?4* w W arszaw ie, „.Poznani** i w
Po/narriu; do ...Klubu Turystów** j  „Łódzkiego 
kiubu ,:spi>rtowego“ w.Łodizi, do kolarzy kiakow - 
ski«l|j do  ,p e w e ry “ stanisławowskiej, do „Polonii**

przemyskiej „Resovu‘‘ rzeszowskiej,, d-o Tow arzy­
stwa Cyklistów na Dyn asach V  W arszawie, ao 
Tow arzystw a Turystyczno-Krajoznawczego we 
Lw ow !e, do Tow arzystw a Zabav Ruchowych we 
Lwcwie, do Lwowskiego klubu Cyklistów i Mo­
torzystów  w e Lwowie, do Karpackiego T ow arzy­
stw a N arciarzy w e Lwowie, dć wszystkich dj rek- 
cyi gimnazyów i szkół realnych w e Lwowie, do 
byłych wiceprezydentów Rady szkolnej krajowej 
p. DcmbowsKiego i p. Zolla, do referenta turysty­
ki i sportu- w m inisterstwie robót publicznych dr. 
M. Orłowicza, w reszcie niech się -ten pan zwróci 
do samej młodzieży, n. p. do młodzieży II. szkoły 
realnej we Lwowie, co ona -mu odpowie? •

Aby temu panu pracę jeszcze bardziej ułatwić 
przesyłam Redakcyi „Gońca** 4 sprawozdania Po­
goni za jata 1915 do 1920, z których sij dowie o 
mej „sz-k diiwej * działalności sportoweijj Ostatnie 
sprawozdanie za rok 1919 w ysłała Pogoń na żą­
danie Komitet i; Olimpijskiego na -terena plebiscy­
towe. celem zwalczania szkodliwej agitjH (j nie­
mieckiej i czeskiej, iż w społeczeństwie Dołkiem 
spo-ri nie is-tiiieje.

Dowie się Pan z nich, że np. „C raew ia1' w r. 
1916 po dwn latach bezczynności, przybyła na za­
proszenie Pogoni do Lwowa, g iała m atch z Po- 
S' nią. cywilna, w ygrała go 2:0 i jako pamiątkę 
otrzym ała z napjsem puńar, 'tf tarow any 
jej przez drużynę Pogom przed matchem. D rw !e 
się pan o „W iśle1*, która po 4 latach bezczynności 
przyjechała d . Lwowa lako „Sparta**' i w ygrała 
matćh z P o g o n i ,3:0; dowie się pan, iż do Krako­
wa wysyłałem  Pogoń cywilną kilka razy , prze­
gryw ała zawsze -ta młoda i słaba fizycznie druży­
na i tu nawet raz 8:0; tem składałem dowód, iż 
nie u zw ycięsw o  mi jedynie efr-dzi, lecz o ćwi-

ozenie narybku sportowego. Drużyna W arszaw ­
ska „Pcionia** grała ma-ten z Węgrami na boisku 
Pogoni we Lwowie; źe reprezentacya Wiedniu ii 
to pierwszok-lasowa dostała na boisku Pogoni w 
skórę 2:1; dowie się pan o zaw dach lekkoatlety­
cznych, urządzanych corocznie dla młodzieży 
szkół średnich, na boisku Pogoni, wreszcie dowie 
się pan, iż Pogoń w czasie wojny aała 30.000 k r. 
na cele dobroczynne i pairyotyczne. Widzi pan, 
jaka to szkedirwa robota dla sportu polskieg .

Krytykując mc sprawozdanie z inatchu Lwów 
—Kraków, piszesz pan, iż decydującą, ozwarlą 
prarfrke strzeli! Lwów z rzutu karnego na sińitek 
interwencyi pubłiczti ści(?); gdybyś pan uważnie 
pisał, n;e zamilczałbyś, ze pierwszą bramkę, zaraz 
w 10‘, strzelił Kraków również z rzutu karnego.

A teraz parie referencie f-ootbałlowy, czy nie 
lepiejby w yszła Redakcya „Gońca** gdyby pan 
napisał n p. artykuł o obecnym stanie lekkiej ftle- 
lyłri w Krakowie (pan przecie wiesz, co to jes')?  
a pan psuje p ipier, wali s t:k ilkanaśće  w ierszy o 
szkodniku sportowym, w ysyła go pan na Krc.ę 
łraz do Grecyi), o wszystkiem  pan pisze, •iko 
nic fachowego o sporcie.

Więcej w tej sprawie głosu nie z a b lrę .
Prof. Rudolf Wacek.

(Teletonem od własnego korespondenta)
CracCyfa—Pog°ń 3:0 (2:0). Gracovia uzyskała 

bramkę zaraz w 1 minucie, w kilkanaście minut 
drugą. Po pauzie w 6 minecie trzecią. Sędzia w y­
klucza lewego łącznika Pogoni, w odpowiedzi zaś 
cała drużyna Pogońi zeszła z boiska.

* A  I i a d o m i o l Ł a  s
wyświetla od 4— 7/6 br. dramat 
dwoiśki w 5 częścach pod ty t.: śłusam Księżny steU T uarf

P o  Ój um eblow any do wynajęcia. P . ry e ry , łóżko 
sp rzed an ia . G ółąba 7, II p. na p raw o , g. 2 —4. "*

w y św ie tla  ty lk o  dzl£ I r i i l r a  s e n s s c y in *  k o i n e c l / O f S p o r -
c o w ą  f a r s ą  t ir a .^ ł* T * 'iS > "  w  E - d u  a k t a c h  pod tytułem 2019

W Y M A R Z O N A  p o s a d a
Prz.:ipięknp zd jęc ia  i reżysei-y.. doskonalą gra  artystów , re łna hum oru am erykańskiego.

3V a c l t o  c L o b o r o w e  u z u p e ł n i e n i e .

I ^ Ł i B Ń S T W A I

ZA K ŁA D  D ENTYSTY CZN Y

W tJ tO V S Ł .H E I .F E  R 
R A P P A P O R T

ulica itbpei&lkc 3 201S

N E K R O L O G I A 1
■»r. Z E N O N  GR O SZEK

i  e  H  a  r  z ,
a .ra r : po  krótkich  cLr/.ieniąch dn;a 2-go czerw ca 1920, 

■ prżeźyw łzy la t 57.
O brzęd  pogrzebow y odbędzie s :ę w sobotę dnia 

5-go czerw ca 1920 r., c jo d z . 3v popoł., z'crp'mu iah .by  
Rynek 41, na cm en tarz  J e n rw ski, na k ó iy  ’ -prai za żo­
na z dziećmi krew nych, i.na.jon.yeh i kolegów. 2125 

• O sobne zaw iado "i, nia ro ż .s łan e  nie będą.

I POSADY IPRACfi
ECHNIK 'u b  IN ŻY N IER , o b z n a jo m io  iy z ro b o ta m i 
g o m  ,itrow ym .i, p o sz u k iw a n y . Z g ło sz e n ia  z p o t  a- 
n fr ti w a - u n k .w  p o i. »T  ch n ik “ d o  B iu ra  dz ien n i- 
Kdw.-i .o g ło sz e ń  G. P ik o ra  w P rzem yślu^  j  2|,08

.eunirzy  (dobra Św iadectw e i polecenia), młody, żonatyi 
dejbry rojnik, przyjmie posadę. — { askaw e zgłoszę .ia 
T. f id e ln an , Niktow.ee. Sądow a Wisznia. 1931

— a— >— — — a»»ail»» 1 I I — mmi -m mm II. ■
'o& zhkuj s l ę t  R utynow anego, sam odzieicego c jch^ f- 

t  „  kasyera, m agazyniera, oraz -utynow a.iych pięć 
siLpisarskich pod oaidzo  k.r>rr"( mymi w aran^am i. — 
PrłfttJa natychm i --.t ao objęcia. Magazjin »pozyv. ery 
Związku O kręg. W spółdzieiczych S tow . r  racowników 
Kolejowych, Lwów 2. 2134

R0T1FIH SAbDOKONTY&T.l
sanKOW ), l.cz t y  29 la t ,  p ra .cd ja ry  d łu ż sz y  cz a s  s a ­
m o d z ie ln ie  w  p ie rw sz o rz ę d n e ]  iu ty tu cy i, p ra g n ie  
-m ię  t. p o s a d ę .  — Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  d o  A dm ln l- 
.ira c y i p e d  .B an k o w iec* - 2105

M u n d a n tk i noszukuje adw . Dr. Selzer we Lwowie, ul. 
Szym ona 1. 1. Zgłoś tenis między 3 — 4 poo. 2103

£ KUPNG, SPRZEDAt, ZAMIANA
Ó Zyw ane sztuczne zęby, precyoza, złoto, srebro- klei u * 

ty, perły, także  zastaw ione, kupuje, w ypłacając naj­
wyższą w artość. S trauch, jubiler. Legionów  29. 1834

■ I
E l U / a

Parcele rfit Lwow ie d ■ sprzedania. Zgłoszeń a: S tani­
sław  Abi, magazy i papieru, LegicAów 11. 1903

KOS '■ większej ilości, cyrkuł,-irki we w szystkich wie - 
kościach, kilka skrzyń narzędzi i rolników, sprzeda 
firnia Antoni Halski. Lwów, Sobiesk ego 3. 86b

D ywan;1’ perskie, salonik turecki oryginalny, obrazy wy­
bitnych m a'arzy polskich sprzedam . G ródecka 2fi, I. pi, 
naprzeciw  schodów. 2033

K ilka k a m ie n ic  jedno pię-rowyeh w  okolicy ulic G ró­
deckiej i Polnej z wolnemi mieszkaniami i stajn ią ja- 
ko też k a u i-e n ic ę  trz y -p if tro w -j z wolnerni latam i przy 

: ul. K ętrzyńskiej,-, jxa 421.000 M. p. sprzeda Ajencya 
i .C e le r iU s " ,  Lwów, Jagiellońska 37. 2066

K upuję, i - p rz e d a ję  n ieb ie  ursją-lrenii ' iu row c, sy­
pialnie; jadalnie, o r a z  antyki. Zioliński, Lwów, Kołłą­
ta ja  1. 5. 2125

K upuje i piąci najw yższe ceny z* rzeczy luksusow e co­
dziennego użytku. Na s Jadzie menie. K apno i sprze- 

I daż i z czy używanych. P ańs a 11. 2102

B r ll  ) D N7Vltf1lllV Cormick fi j  HP ó skibow y, do- 
( E lM  D n i i n i j W !  b rze  utrzym any sprzeda ZW IĄ Z­
K O W E  T O W  .KZYST W O h a n d l o w e  .S P O fc i M“ 

Lw dw , ul. 3 -gn  M  ja  I. 19.

HMIESZKAŃt A, L 31CA'. j, JKL /  |

W S k o i. m  do w ynajęcia i  lato  2  p  ko ję  um eblow ane. 
W iadom ość: Krasickich 15, p a rte r na lewo, od g. 4
do b pop oł. 2 32

W Z akopanem  pesz tkuje inceKgen.na rod ina (iz-el.) 
m ieszkania z pensyą, naj hętniej w  psnsyo lacie. — 
Łaskaw e odpow iedzi uprasza M agazyn obuw ia, Lwów, 
H alicka 15 ■'.067

U rzęd n iczk a  państw ow a, lat 21, przysto jna blonaynka, 
m uzykalna, mająca urządzenie m ieszkania, — pozna 
w celu n.atrym cni.dnym  inteligentn ie w ykształconego 
pana ii i odpow iedniem  stanow isku. Zgło&z. do A.dmin. 
pod .Stokrotka**. 2133

R O S M A if a ]
W ażne d ’a P a ń ' K apelusze słomkowe każdego rodzaju 

przerabia na najnow sze form y P ierw sza Kraj iw a Fa­
bryka K apeluszy R udo1*' N euw elta, Lwów, ulic Ba- 
konowa 1. 3. 1056

K apelusze i w oal0 żałobne, iro d n e  i tanio — poleca 
M. Topolnicka, ul. K opernika 1. 1, (nad ap teką  Miko- 
lascha. 1341

Vkjf 1  Biuro W yw iadow cze Połączonych Or-
■W  •  ganizacyi gospodarczych i Banków

przy Slow . K< pcóv. Polskich w W. .-szawie, Szkolna 
10, Tel. 4 - —50, udziela szybkich i dokładnych infor­
m acji o m o ln o śc i kredytow ej i o  stan ie  m aiatkow ym  
firm i o s o d  w kraju i zagranicą. Adres Telegr. ,C O N * 
FID E N T IA *. 1355

m  D r -  L E W A N D O W S K I  g  f e Ł W l Ł
,K a lo s“, prac. w nia pończoch i bielizny, K epernika 12,

za br imą. 2053

Zrf D E K S T R Y N Ę
w większych ilością h (fe ru je  Z W IĄ ZK Ó W  .. T O W A ­
RZY STW O  H \NDLOM  F .S P C ł-E M  Lwów, 3 M ja  19

P ierwsza Polska Chrześcijańska Antykwar- 
nia i Księgarnia Współ zie cza Ł w 6 w t 
C h t r i2 £ Z ] jZ i9  1, kupuje i sprzedae 

ta.iio stare i nowe książki szkolne i bele­
trystyczne i pierze w komis. 2108

Czas
o d n o w ić

p r a o c p ! ; a ? 3 !



Sfr. 5 „GAZETA PORANNA ", Hu  3262

ES 1&* IWŻYTERÓW
MACtiALłsKI-VOELPEL-VLASSK!S

Spka z ogr. ocipow 1988

T tlt fc n  135. LWÓW, Stawach; >90  I. 14.

L i c y t a c j a

rś ź 'y :N  i r a i i t ó 3  (portfele If j.)
odbędzie się we czwartek Unia 10-go czerwca 
1920 r., o godzinie 10. przed południem w D e­
partamencie I. Magistratu, Ratusz, drugie piętro, 

drzwi numer 62. 2128

Dowództwo Okr. General. Lwów
REFERAT PRASO W .

I. cz. G. J. 7788 
4325- pras.

y m e w a M n l * .
Unieważnia się książkę tu row ą dla 

o-ch tonow ego au ta  system u „Paccard" 
Nr. 6253 — któ ra  to książka w  czasie 
.azdy z dw orca Czerniow ieckiego do W ar­
sztatów  A rtyleryi Lwów, ulica Janow ska 
liczba 27 —  dnia 25 go m a :a bież. roku 
zaginęła. 2131

M i z t i s  i h m t a l i a  drfylem i.
1̂ ’ * idmmtmm

/■'i,:,. V" ■:
■ l-iin ijti  nu.

„Oznajmia s ię , iż z dniem 6-go czerwca 
1920 r. zostaje wprowadzoną Wojskowa Policya 
Samochodowa, której podlegają również samo­
chody prywatne.

Ma ona na celu przestrzegan e porządku 
i-lcHu samochodowego.

Funkcyonaryusze Policyi Samochodowej 
irają na lewem ramieniu białą przepaskę z czer­
wonym napisem : .Policya Samochodowa D.O.G. 
Lwów*'.

Są oni upoważnieni do zatrzymywania sa­
mochodów, a czynią to w dzień przez podnie- 
s enie tabliczki okrągłej biało-czerwonej, w nocy 
zaś latarki o rzerwonem św ietle, na który to 
tnak każde auto bezwarunkowo musi się za­
trzymać.

Posterunki tej policyi mają prawo żadać 
wylegitymowania się szoferów i przedłożenia 
wszelkich poniżej wymienionych dokumentów — 
które jadący obowiązany jest mieć przy sobie.

Każde auto cyw ine musi być zaopatrzone: 
w dwie tabliczki z numerami rejestracyjnymi, — 
z których jedna ma się znajdować na chłodnicy, 
d^uga zaś z tyłu w miejscu widocznem.

Następnie:
w sygnał ostrzegawczy, w nocy zaś w jedno 

przynajmniej światło przednie.
Prowadzący samochód musi posiadać przy 

so b ie : *
Kartę rejestracyjną danego auta i legityma- 

cyę szoferską, które tc* dokumenty wystawia Do 
wództwo Wojsk Samochodowych, ul. Wałowa 16, 
III. piętro.

W razie nieprzestrzegai ia przez samochód 
przepisów ruchu, lub w raz*e braku którego z do­
kumentów, ma prawo posterunek policyi samo­
chodowej dane auto aresztować i odprowadzić 
do garażu Policyi Samochodowej*. 2130

Kio2£ti2i£!floM ap«eił
4  n ech n ie zap o m n i wziąć ze so b ą  k ilku  flesze t 

eks ,ak‘d 1935
r W  O  R  n  1 “ B H h

poprawia -mak zup i potraw, jest po'yanv i 
I p o siln y . — W s E ^ g z l f e ’ d ó  n a b y c i a !

ZH‘i:c 9 ^ e  SREBRNE torebki
naprawia systemem zagranicznym

J A  W L F -f* !  IT  J u b i l l I  i z ł o t n i k .  Lwów,
U •  SU iSff W wła™  u ;iea Sr biea^iego 2. 

Kupuje też złoto, srebro i brylanty, płetwa ceny.
1579

Dla K A N T / N  w ojskow ych i KONSL 1*6 W — poleca 
hurtow nij prawdziwą terpentyn, czan.ą i żółtą

P A S T Ę  d o  O B U W I A
M ichał H ACK R L, lw ó w .

ni- Kaz in ie rzow ska ł. 4. 1998

Każde po pra siconae rtiożemy, że za
2 . Ł O Y O .  B R Y L rlM TY
srebro, p la tynę i z ło ta  zegark i p taei 

n a j  7 w e  c e n y  ty lk o  1999

H-fintiermm Liia. Sjhtiska H.

znakomity wypróbowany środek p r z e c i w  
oiusr-w om  zń7ł

BM * nim sxi mona Kaya.
U B R A N I A

męskie i dcmsk4ę farbuje cię  w y ś m i e n i c i e  na 
różne kolory F A  R B  /< M I ( poleconemt przez 

DOM HANDLOWY

S. F E  D E R  A ,  Iffif,

Z a g ła d  w&d n in a r a ln /c h  
w  C^.CkłOCIHKU

jest otwarty od dn a m»gry rnajr do dnia 30-go 
wrz&Siiia włącznie.

W ody 'ZiecbocHis. ie ja d o b ro m ę  słone, szczegół 
niej są pożyteczne w cie-p em seh skrót jiicznych. 
reum atycznych i artretyczbych, chorobach kobie­
cych i nerw ów 1,eh , przewlekłych zepełe itaełi kośri, 
ckostnei i staw ów ; wadliwej iuo zv oh-ionei prze­
mianie tnateryi. otyło ’ći, cbroróeznyiih chorobach 
skórnych, przew lekłych karsrac  i jfome^o odcinka 
dróg oadechow ych nisktóiy^h cierpieniach żołąó- 

■ kuw orkirzkowycn, chorobie angielsk i wielu innycn. 
2»icłąd posiada 1', ęródeł f  rozm aitą o ijce^tr cyą 
solanki od 6 '3/4 f rpfc dp 1*3 proc. (artezyjskie 
Nr. 8 do |  icia, zaw tca jącc  I ‘2s edńostek  ejnanacyi 

' -  rad i-ak tyw ne i). ' 1J354
W C iechocinku T tu .ua ó ia  k ą p ie e : iolankowe, 
borowi a ~e, Uwasowąglowc, e lek tr, einc. iwjetłwfc, 

«a£m-. zabiegi hydro oatyczne •- rnheie-' “

    I
kaccego re d u ja  w najlepszych gątanl a^h i najnow* 
szych fasonach sprzedała po cenach faor. Pierwsza 
K raj. Fab ysa kup e n u ry  słomkowych i firnowych

Rudolfa llfi?IWEŁTA nSSŁ t
Własny mach fabryczny. — Przystanek tram w. H. Ci 

  - 1057

Ża ZŁÓIO; SREBRO. £ rytanfr
najwyższe ceny płaci firma

W .  B  T J  @  S S  B : H .
d f. A k a d e m ic k a  e . 124$

Mi H .H  E N M  E A leflarmlstr
Lwów, Ulica P a to k a  *!. 4

Prryjtnaie wszelkie reptracj’e. — Za złoto i srs I* 
p łacę  najw zsze eony. 4" ’ ' ,ł*   —................      » I..TIP.I      ■!

UL. SY K ST6SK A  7. 2075

A P T E K O M !
drogueryon* itp poUcą po cenach fabrycznych 
wst zykjwki „SlGMUNTA i watę Dra BRUNŚA 

D O M  H A N D L O W Y

S. FE- ERA, ,WÓW
u(. fy k s to sk a  1. V

f
207u

m m r o w t i
i  o d c i s k i  u s u w a  n  d l y ’i a l  t  i e  

p ł y i i  , H L A W l O L ‘ł  -  p leua
D O M  h A N O L O W Y

S .  F E  D E R  A s  DW
o). Sykśtpska .1. 7- . . . . . .

Si:
20//

OD ROKU 1880 iSTNlCJAtY
HHHDBh HERMTY i M W

E n M U N D A  R I E D L A
VE I WONIE, UL. RHT0WSF./E60 3.

POUCA 20900

7/ Nfl!*HZEBHIEIS2YSH ESTIBISMlf

ini!!?8? M4SZYNY DÓ SZYCIA 
ftllwBRl GRAMOFONY, PŁYTY
nowe i u tywant otjł wazelHc pi-zybory sprze.

di/ir;, również i naprawia 1351
KALWINA Rł^SENMANN, iatjieilońskt I. 17

WAGI DECYHALNe
... poleca . .

A N T O N I  f l A L S K l
LWÓW, u l. S o M n M w e  l. 3. l i tu

M łocarnia, lokoipobfla, p łu gi m otorow a  
' parowe, brony, ku ltyw a^ry, -.iewniki, ekaryj- 
nie <Jo, sprzedania. » Pilot", l  wó"b Batorego 4.

1772
Notaryat w ProhobytzD

poszukuje kandydata r s -  
taryalnejfo, — uzd^li ione^> 
do substytucyi nu korzyst­
nych warunkach Listy pro­
szą n >dsylać pod adresem : 
S tanńław  T o k * rs k i , nota- 
ryusz w Drohobyczu. 2931

CZAS
ODNOW rĆ

PRZEDPŁATĘ!

S IE C^ KA BH II ,  W1.THKI, BRONY. śkTE*ATT ULB
t  WYRABIA MASOWO

„ O Ś W I Ę C I M "
FABR7KA MASZVN I NARZĄDZI ROI NICZYCH 
_  2  W l Ę C ł M I U  ( M r v t o p o l s k a ) ,  iw t

,'akta ¥  m -S , i  id aiecyfnej wrdwn^ótel".
m i n  Spółkł druk. ^rasa*'

Re«taL.tor -aczuSry Dr. ROGFR BATTAmLIA. Z r  tąpća redaktora uacz. JERZY KOftARSKL
łL Sukeka 4. Odpuw. redaktor: MARI AN MACH4 LSKL


